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Czek P. K. O. nr. 148.176 


niewaźnienie wyborów sejmowych na Wołyniu 


Echa „Urzędowego” sprawozdania min. Piłsudskiego 


z zajść w przedsionku sejmowym. 


Wraz z całą prasą ogłosiliśmy za 
satnacyjną „lskrą'* tekst pisma Pil- 
suoskiego, które po pamiętnym naj- 
ściu oficerów na sejm przesłał, jako 
urzędowe sprawozaanie, do ówczes- 
nego premiera Świtalskiego 


Prasa sanacyjna aż zachłystuje się 
z radości. Swoisty styl, „urzęaowe- 
go“ tonu, elegancja wyrażeń na naj- 
wyższych szczebłach .hierarchji pań- 
stwowej, oto bezcenne wartości tego 
pisma, które wprawiają w zachwyt 
bojowo-sanacyjne elementy. Weale 
nich jest ono przykładem państwo- 
twórczej pracy... 

A opinja „publiczna“? 

Warto było w niedzielę posłuchać 
rozmów łudzi najrozmajtszych prze- 
konań i warstw społecznych. 

Wszęazie jeanomyślne oburzenie. 

Ostatnie szaleństwa pułkownikow- 
skiej grupy na terenie sejmowym, 
skonsolidowały całe społeczeństwo w 
potępieniu tych ekstrawagancji, które 
kompromitują państwo, a wewnątrz 
prowaazą w prostej linji co zanar- 
chizowania życja publicznego. 

Wypaaki te oabiją się jeszcze nie- 
jeanym echem i zapewne przyczynią 
się do zupełnego oczyszczenia atmo- 
sfery. Cierpliwość społeczeństwa pol- 
skiego ma przecież granice. 

W sprawie samego pisma Piłsud- 
skiego, czytamy w „Robotnikuć z 16 
b. m. 

„Jeżeli choazi o obelgi, dkierot 
wane przeciwko lgnacemu Daszyń- 
skiemu, to sam marsz. Daszyński w 
liście swojm do p. Prezyaenta Rze- 
czypospolitej z pierwszych ani listo- 
pada roku ub. oświaaczył, że „na 
obelgi oapowiaaa spokojną pogar- 
dą“, w tym wzglęczie nie mamy nic 
ao aoaania. 

Jeżeli chodzi o treść „„rzeczową' o- 
świaaczeń p. ministra Spraw Wojsk. 
należy zauważyć; 


t} Skoro p. minister twierdzi, że 
oficerowie w przedsionku sejmowym 
znaleźli się zgoła przypadkowo w 
tak znikomej liczbie, mając głównie 
na myśli kupno znaczków poczto- 
wych — co w takim razie robili 
oficerowie „skoncentrowani'* na te- 
renie szpitala Ujazaowskiego; tam 
przecie, o ile wiemy, żadnego oa- 
aziału poczty niema ; 

2) Skoro p. minister twierazi, że 
z chwilą, gdy on się znalazł na tere- 
nie Scjnu — upadają w stosunku 
ao wojskowych wszelkie konstytucy j- 


ne uprawnienia Marszałka Sejmu, je- 
aynego posponarza na terenie sejmo- 
wym — w takim razie p. minister 
uważa siebie wjdocznje za stojącego 
ponad Konstytucją i ponau ustawa- 
mi, aczkolwiek rolę jego w Państwie 
ta sama Konstytucja i te same usta- 
wy określają zupełnie ściśle i w sen- 
sie całkiem odmiennym. 

Kwestje tak zw. afrontu 
acksów honorowych“ wyglądają na 
tle całej aziwacznej rzeczywistości 
polskiej zanaato jednak dziwacznie, 
by można było o nich pisać. 


i „ko 


Unieważnienie wyborów to Seimu woke łuckim 


i do Senatu w woj. wołyńskiem. 


WARSZAWA, 17. II. (tel. 


W Sadzie Najwyższym rozpatrywano 


aziś protest ' wyborczy zgłoszony 
przez Stron. „Wyzwolenie“ w związ- 
ku z unieważnieniem przez Okr. Kom 
Wyborczą listy wyborczej „Wyzwo- 
lenie" w okr. łuckim. 

Unieważnienie tej listy nastąpiło 
wskutek zakwestjonowania 32 poa- 
pisów. Sąd Najwyższy stanął na sta- 
nowisku, iż w danym wypaaku mo- 
gło być unieważnionych jeaynie 23 
poapisy, których unieważnienie nie 
mogłoby wpłynąć na unieważnienie 
całej listy. Wobec tego 


WYBORY W OKRĘGU ŁUC- 
KIM UNIEWAŻNIONO. 


W związku z powyższym wyro- 
kiem utracili mandaty następujący po 
słowie: Janusz Raaziwiłł (BB.), Wa- 
cław Wiślichi (BB), Jan Feaovuk (S. 
Rob.), Stefan Wotyniec (Sel- Rob.), 
Ławrentij Serwetnik (kl. ukr.-biał. ), 
Iwan Własowski (kl. ukr.-biał. ). 


Jeanocześnie Sąa Najwyższy 


wł.). | 


| 


unieważnił wybory wo Senatu z 
woj. Wołyńskiego 
w związku z czem stracili mandaty 
następujący senatorowie: 
Łazarz Dał (BB), Stan. F/uskowski 


(BB) Stefan Redko (BB), Michał 
Skokowski (BB), Sergjusz Kozicki 
(Sel: Rob.). 


Następnie Sąd Najwyższy oarzucił 
protesty wyborcze odnoszące się a0 
wyborów w okręgu Sejmowym Nr. 2, 
(Warszawa - powiat). 


Charakterystyczne jest, że w sto- 
sunku do wyborów w okręgu łuckim, 
nie rozpatrywano protestu pos. Ser- 
wetnika, ponieważ podpisał się on 
pod protestem po ukraińsku. 


Oba te wyroki unieważniające wy- 
bory w pow. łuckim i w woj. wołyń- 
skiem stanowią jeszcze jeden dowóa 
pośreani. że nadużycia wyborcze ist- 
niały w samej rzeczy. 

Tao 


Wybory komunalne w Bulgarji 


pociągnęły za soba 4 ofiary. 


SOFJA 17, II. (AW.). W ubiegłą 
sobotę w całym kraju odbyły się wy- 
bory ao reprezentacyj miejskich. W 
wyborach tych wielkie zwycięstwo 
oaniosły stronnictwa rząaowe. W kil- 
ku miejscowościach przyszło do krwa 
wych starć. W sów Z ŚĆ 


Krwawy incydent pod Ścianą Płaczu 


LONDYN, 17. (AW.). Weaług 
ostatnich Cei z Jerozolimy pod 
Ścianą Płaczu, która stała się już raz 
przyczyn, krwawych zajść w Palesty- 
nie doszło znowu ag incyaentu, któ- 
ty na szczęście nie przybrał więk- 
szych rozmiarów. Pod Ścianą Pła- 
czu, ma stojącą tam grupę żydów z 
zapalonemi świecami rzucjła się gro- 
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lutego 1930. 


Okólnik premjera Bartla. 


WARSZAWA, 17. II. (tel. wł.). 


chłopi zabili 2 ajentów rządowych i 

1 żanaarma, w innej znów miejsco- 

wości żanaarmi musieli oastrzeliwać 

się atakującej groimaazie chłopów, 

skutkiem czego 1 osoba została za- 

bita i kilka osób oaniosło rany. 
—0— 


że wszelkie oświaaczenja urzęaników 
aelegowanych na posieazenia plenar- 
ne Sejmu i Senatu — o ile mają cha- 
rakter aeklaracji w imieniu Rząau 
— winne być uzgoanione z prezesem 
Raay Ministrów. 


Centrolew zgłasza własny projekt 
rewizji konstytucji. 
WARSZAWA, 17. JI. (tel. wł.). 
Polskie Str. Lua. „Piast“, Ch. D., i 
NPR. wnoszą jutro wo laski marszał- 
kowskiej własny projekt rewizji kou- 
stytucji. 


mada Arabów i pogasiła zapalone 
świece. Żydzi uaali się poa opiekę 
policji, która jeanak oamówiła in- 
terwencji trłómacząc to tem, że poa 
Ścianą Płaczu świec zapalać nie wol- 
no. Incydent ten wywołał wśróa ży- 
dów ogromie wzburzenie. Doszło do 
aemonstracyj przeciwko właazom. — 
Kilka osób zabitych, szereg rannych. 


Komuniści planowali zamach 
na poselstwo St. Zj. w Grecji, 


Katastrofy na morzu. 


LONDYN, 17. (Pat.). Agencja 
Reutera aonosi z Oregonu, że pa- 
rowiec pasażerski „„Aamirał Benton'* 
wpaał poaczas gęstej mgły na skałę 
poawoaną w pobliżu ujścia rzeki Ko- 
lumbja. Statek aoznał tak znacznych 
uszkodzeń, że jest obawa o jego: za- 
tonięcie. Kapitan statku wezwał po- 
mocy i polecił przewieźć 34 podróż- 
nych statku na łoldziach ratunkowych 
na wybrzeże. Na pokładzie pozostała 
jeaynie załoga. 


Program prag 


dzisiejszego posiedzenia Sejmu 

WARSZAWA, 17. (PAT. ). Po- 
rządek azienny, wyznaczonego na 18 
lutego na godz. 4 popoł., posieazenia 
Sejmu, obejmuje 19 punktóy, mięazy 
innymi: 

Sprawozdanie komisji buażetowej 
o projekcie ustawy w sprawie jedno- 
razowego zasiłku dla funkcjonarju- 
szy państwowych, sprawozdanie nad- 
zwyczajnej komisji sejmowej do zba- 
canja polityki poakłaaowej minister- 
stwa komunikacji, sprawozaanie ko- 
misji admjnjstracyjnej o wniosku w 
sprawie okólnika ministra spraw we- 
waiętrznych uzależniającego odbywa- 
nie wieców poselskich od uzyskania 
zezwolenia władz administracyjnych, 
sprawozdanie komisji prawniczej © 
wniosku w sprawie zbaaania sprawy 
poasłuchu telefonicznego. 


7 mle agenta ë BEE OO zet etz 
ZNOWU RATASTRGFA AUTOBUSOWA. 

WARSZAWA. 17. lulego. (A. W.) 
Pod Wiązownią na szosie lubelskiej wyda- 
rzyła się katastrofa autobusowa. Wskutek 
złamana się koła, autobus wpadł do rowu 
i ülegi rozbiciu. Kilku pasażerów odnio- 


sło ciężkie rany. Autobus zniszczony cał- 
kowicie. 


== 
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ATENY, 17. II. (Pat.), Wczoraj 
wieczorem aresztowano tu Niemca, 
Croybego, poa zarzutem udziału u 
spisku komunistycznym. Dokumenty 
znalezione u aresztowanego wskazu- 
ja, że komuniści zamierzali aokonać 
napadu na podea Stanów Eiaa. 


NOWY JORK, 27. II. (AW.). Wiel 
ki statek na rzece Miani zaopatrzony 
w szklanne anio ao oglądania życia 
pod woaą wpadł na skałę, przyczem 
uno zostało uszkoazone i statek za- 
czął tonąć. Dopiero przy pomocy 
rybackich łodzi ratowniczych i poli- 
cji rzecznej udało się uratować pa- 
sażerów statku w liczbie 100 osób. 
| O Z Ak 

BOGATY ŁUP ZŁODZIEJSKT 

NOWY JORK, 17, lutego (Pat). Pisma 
donoszą, że w tutejszym hotelu Savov-Plar 
za skradziono p. Leonji Ulmanowej, żo- 
nie bogatego obywalela z- Polski. kolję 
bryłantową wartości 25.000 dolarów. 5 

—0— 
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Wszystkie ministerstwa otrzymały o- 
kólmik premj. Bartla przypominający, 


Międzynar. unja celna na 
drodze ku urzeczywistnieniu 


GENEWA, 17. II. (PAT.) Dziś 
przeapołuaniem otwartą została poa 
przewodnictwem ministra spraw za- 
granicznych Danji hr. Moltkcgo kon- 
ferencja w sprawie rozejmu celnego. 
W konferencji, która potrwa okolło 
3 tygodnie, wezmą uaział, za wyjąt- 
kiem Albanji, wszystkie państwa cu- 
ropejskie, bęaące członkami zh Nar. 


Przygoł wania do nowej wojny domowej 


w Chinach. 


SZANGHAJ, 17. H. (Pat.), W Chi- 
nach północnych trwają przygotowa- 
nia do wojny. Wojska prowincji 
Szau-Hi i jnnych prowincji północ- 


nych mobilizują się i posuwają się 
na połuanie przeciwko Czang Kai 
Szekowi. 

migs 
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20 osób pod gruzami trybuny. 
GANDAWA, 17. II. (Pat.). Na tu- 
tejszym weloaromie wyaarzyła się 
wczoraj po ukończeniu zawodów po- 
ważna katastrofa. Mianowicie, kie- 
w zwarta grupa wiazów, opuszczą- 


Fetastrfalny wybuch 


NOWY JORK, 17. (AW. Z | 
Reaaing w Stanie Sny anja sA 
szą, że w micjscowej papierni na- 
stąpi wybuch w kotłowni, a potem 
powstał pożar. W płomieniach po- 


jaca trybunę, znalazła się przea scho- 
cami, pękł nagłe słup poatrzymują- 
cy trybunę, a poałoga trybuny zawa- 
liła się. Około 20 osób spaało z wy- 
17 osób odniosło rany. 


sokości 3 m. 


W nielegalnej gorzelni 


niosły śmierć 2 osoby, 5 zaś osób od- 
niosło ciężkie rany. Jak się okazało 
w papierni tej istniała nielegalma go- 
rzelnia i skład alkoholu, co spowo- 
uowało wybuch. 


Zwróciliśmy się do tow. Diaman- 
qa, który na nieazielę przyjechał do 
Lwowa, o bliższe szczegóły, aotyczą- 
ce skanaalu, który miał miejsce w ko- 
misji ala zbaaania najścja oficerów 
w październiku ubiegłego roku na 
sejm. 

Tow. Didmand powiada: „Już w 
pierwszej chwili, gay BB postawił 
wniosek wyboru tej komisji, wyda- 
wało się nam, że rzecz ta, nie może 
się spokojnie skończyć. — Wniosko- 
aawcom wydawało się widocznie, że 
komisja wobec uporu sfer inieresor 
wanych nie będzie mogła aojść ao 
nagiej prawdy i ograniczy się do 
stwierazenia pozorów jej narzuco- 
nych, ale sejm mimo sprzeciwów na- 
aał komisji charakter sęaziawski i 
wyposażył ją we wszystkie środki 
dane sąuom ala wykrycia i stwier- 
azenia praway. 

Wteay już nie wierzyłem, by po- 
słowie z BB pozwolili na aoprowa- 
azenie baaań ao ostatecznych wyni- 
ków. Poaczas ostatniego mego prze- 
mówienia w sejmje zapowiedziałem, 
przerywającym mi ciągle BB-ekom, 
że wynik śledztwa ouhbierze im tu- 
pet 5-4 

Dotychczasowe przesłuchania wy- 
kazywały niewątpliwie że komisja 
stwierazi prawaziwą istotę najścia 
oficerów na sejm i każdy azień zbli- 
żał komisję do tego wyniku. Zacie- 
kawiony czekałem, co się stanie, by 
BB mogli się wycofać z narzuconej 
przez nich sejmowi komisji śledczej. 
Znaną jest ich pomysłowość w tym 
względzie i cjckawem było, jakiemi 
ona w tym wypadku pójazie dro- 
gami. Przyznać należy, że metoda 
przerwania prac komisji była orygi- 
nalna. Poseł Czetwertyvński otrzymał 
jako prezes komisji lijst wystosowany 
przez marsz. Piłsudskiego jako mini- 
stra spraw wojskowych w listopadzie 
ub. r. do ówczesnego premjera Świ- 
talskiego. List ten zawiera różne o- 
belgi poa adresem szanowanego dzi- 
siaj w całym kraju i w całym kultu- 
ralnym świecie marszałka lgnacego 
Daszyńskiego. Poseł Czetwertyński 
zakomunikował list ten członkom ko- 
misji śledczej w interesie powagi 
państwa jako dokument poufny, był 
bowiem wraz z większością komisji 
zdania, że zagranicą pismo takie ob- 
niżyłoby powagę państwa. 

Nie wiem w jakim celu list taki 
przysłano komisji śledczej, ale oka- 
zało się, że stał się on sposobnością 
ala członków komisji z BB, posłów 
Sławka, Poaoskiego i Kozłowskiego, 
ażeby wycofać się z komisji i w ten 


sposób na razie wstrzymać dalsze 
badania. Gay złożyli acklarację, w 
której umieścili ustępy obrażające 


marsz. Daszyńskiego, mimo, że poseł 
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B.B. chcialo badać 
najście grupy oficerów na Sejm? 


Czetwertyński pozwolił im list ten 
przeczytać pod warunkiem, że jest to 
aokument poulny, pos. Czetwertyński 
złożył prezydjum, uważając, że w 
tych warunkach komisji nadal prze- 
woaniczyć nie może. Sprawa przyj- 
czie przed sejm, który niezawodnie 
znajdzie drogę, aby całe społeczeń- 
stwo zaznajomić z prawdziwą istotą 
zajścia. Ze strony stronnictwa rządo- 
wego zapowiadano ogłoszenie n nastę- 
pnego dnia listu, które zajście spo- 
woaował. (I rzeczywiście ogłoszono 
to pismo dla własnej, jak się oka- 
zuje, kompromitacji. — red. ). 


8 


Powszechnem jest zdanie, że wie- 
czne niepokojenie opinji wyrządza 
znaczne szkody w życiu politycznem 
kraju, a jeanocześnie szkoay jeszcze 
większe w życiu gospodarczem. Obo- 
jętność sfer mających znaczne wpły- 
wy na rząa wobec groźnego położe- 
nia gospodarczego może mieć skutki 
najfatalniejsze. Demokratyczna wię- 
kszość reprczentacji narodowej czyni 
pełna abnegacji największe wysiłki 
ażeby dać krajowi spokój i tą drogą 
powrót do warunków tworzących 
poastawę rozwoju wszystkich stron 
życia społecznego, ale i najzgodliw- 
szy nie może żyć w spokoju, je- 
żeli zły sąsiad na to nie pozwala — 
tak powiaaa poeta“ 


-—0— 


Ekspedycja Byrda woła 6 pomoc. 


LONDYN, 17. (Pat.). Agencja 
Reutera aonosi z Welinngton w Nor 
wej Zelanaji o otrzymaniu przez ra- 
ajostację tamtejszą od  ekspeaycji 
Byraa wezwania o pomoc. Byra ao- 
nosi, że znajduje się obecnie w odie- 
głości około 800 km. na południe 
od Nowej Zelanaji uwięziony przez 
olbrzymie lodowce. Na pomoc ekspe- 
óycji Byrua wyruszył natychmiast ła- 


Pieczkajtis 


przed sądem niemieckim. 


Dirata: h. 


m. 
przysięgłych w istenburgu (Prusy Wscho- 
dme) proces lilewskiego emigranta, Plecz- 
kajtisa, oskarżonego o posiadanie 1 prze- 
mycanie broni 1 amunicji oraz za niedo- 
zwolone przekroczenie gramov. 


Płeczkajtis we wrześniu ub. 


rozpoczął się przed sądem 


roku został 
aresztowany wraz z 5 towarzyszann w 
Prusięch Wschodnich po przekroczeniu 
polsko- niemieckiej granicy. Ponieważ przy 
aresztowanym znałeziono broń, a wśród 
mej granaty ręczne i bomby, władze przy- 
puszezały, że polajemne przekroczenie 
granicy, miało na cehu wykonanie zgmaąci.ui 
na Waldemarasa, który wówczas wracał 
z Genewy, 
pleczkajhs zosta. skazany na 3 
zienia 


łata wię- 


macz lodów „Eleonor Bolling'. Jak 
się zpodziewają aotrze on do miej- 
sca w którejm znajduje “się Byra w 
końcu bież. Taian 


dymisja rządu francuskiego. 


PARYŻ, 17. II. (PAT.). Po dysku- 
sji nad ustawą skarbową przy głoso- 
niu nad jeanym z artykułów, rząa do- 
stał votum nieufności 286 głosami, 
przeciwko 281, 

PARYZ, 17. (PAT.) O godz. 
21/50 na ręce prezyd. Doumerque'a 
złożona została dymisja gabinetu Tar 
dieu. Prezyaent przyjął dymisję, wy- 
rażając zarazem podziękowanie za o- 
kazywaną współpracę, i prosząc o 
załatwianie spraw bieżących do cza- 
su utworzenia nowego rządu. 

Po wizycie u prezyd. republiki, 
Briana oświacczył przeastawiciclom 
prasy, że do Londynu nie pojedzie. 
Zapytany w sprawie pozostania min. 
marynarki Leyques'a w Londynie, — 
Briand oapowiedaział, że jest możli- 
we, iż minjster marynarki powróci do 
Paryża. 

EEEE WA EEA A 


ETTIRGERA „RHINOSAA 


(M. S. W Ne rej. 924) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 
Uazybko —— KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwó': nia: Apteka Mir. M. ETTINGERA 
We Lwowie. Do nabycia we wszyslkich aptekach 


Zniesienie podatków od kapitałów 


i rent. 


WARSZAWA, 17. Il. (AW. ). Usta- 
wa o zniesieniu podatku od kapita- 
łów i rent ukazać się ma przed 1-go 
kwietnia rb. Ustawa ta wejdzie w ży- 
cie z anjem ogłoszenia, wkłaay i ren- 
ty są wolne oa poaatku ou dn. I-go 
stycznia 1930 r. 
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| PALACE 


W głównej roli 
niezrównana 


Gdzie Wasz honor? 
| 


W . „Robotniku* pisze „Były“ z 
powodu „aeklaracji klubu B. B. O- 
głosiliście panowie „deklarację o 
zrzeczeniu się przez Was „nietykal- 
ności poselskiej“. Ogłosiliście ją z 
z dumnym gestem, bo Waszą „nie- 
tykalność“ osobistą chronią przed 
słusznym gniewem kraju bagnety po 
licy jne, zarząazenia prokuratorów i 
sęaziów śŚleaczych. 

W tej Waszej „aeklaracji'* posta- 
wiliścje „posłom z opozycji” strasz- 
liwie ciężkie oskarżenia. Oświadczy- 
liście Panowie, że „niektórzy posło- 
wie wprost współdziaiali z obcemi 
potencjami i agenturami“. Nie przy- 
toczyliście ani jednego nazwiska, a- 
ni jednego faktu. Tak „misternie u- 
łożyliście Waszą „deklarację”, by cię- 
żar oskarżenia spadał na wszystkich 
i na nikogo zawazem, ułożyliście ją 
tak, by 


uniknąć za nią odpowiedziałno- 
sci. 

Więc gdzie jest Wasz honor? 

Zadufani w swej bezkarności, ©- 
skarżacie anonimowo większość o- 
gromną Sejmu Rzpltej o „zdraaę sta- 
nu“; oskarżacie Ignacego Daszyń- 
skiego o jej „tolerowanie'. A później 
zasiadacje ze „zarajcami'' ao wspól- 
ego stołu prac komisyjnych, mówi- 
cie im komplementy, uprzejmie się 
z nimi witacje, bo wiecie wszak do- 
skonale, że Wasza „deklaracja jest 
potwornem kłamstwem. 

Więc gazie jest Wasz honor? 

Wywróciliście do góry nogami 
wszelkie pojęcia ludzkie o moralno- 
ści. Zaszczepiljścjie do polskiej krwi 
truciznę potwarzy, jako metody stałej 
w walce politycznej, Z kłamstwa, z 
cynicznej nieszczerości uczyniliście 
zasadę, Z Sieczków — bohaterów na- 
rodowych. Z niewolniczego, chamskie 
go tchórzostwa —- cnotę. Z lizania. 
butów — obowiązek. A później dira- 
pujecie się w togi „szlachetne, a 
później miotacje oszczerstwa bez.... 
ponoszenia odpowieazjialności. 


Więc gazie jest Wasz 


Wstyd mi za Was. Wstya mi, że 
należałem kiedyś ao Waszych przy- 
jaciół wtedy, gdy niektórzy z po- 
śród Was uczestniczyli w legenazie 
I-szej Brygady. 

Popełniliście Panowie rzecz, sprze- 
czna z honorem. Oskarżyliście wię- 


honor? 


"Dawno zapowiedziany, nareszcie ocenzurowany, 14-akt. dramat 


DZIKA ORCHIDEA 


GRETA GARBO 


Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godz. 3 00, 6'15, 620 i 9:30 
w dni powszednie o godz. 4'15, 645, 9-15. 


Wstęp tylko na początek seansów. — — Wytwórnia Metro Goldwyn-Mayer. 


kszość Sejmu Rzeczypospolitej goło- 
słownie i świadomie fałszywie, na 
zwisk i faktów na potwierdzenie pra- 
way Waszych oskarżeń nie poaaliście 
poapisów własnych poa swoją „ae- 
klaracją* nie ujawniljście, od rzeczy- 
iwistej odpowieazialności za nią u- 
sunęliście się. 


Więc guzie jest Wasz honor? 


B AAAA 


Dokoła Targów wileńskich 


WARSZAWA, 17. II. (AW.). Defi- 
nitywny termin otwarcja II Targów 
Północno-Wschoa. w Wilnie nie zo- 
stał dotychczas ustalony przez Min. 
Przemysłu i Handlu, które w tym 
celu ma się, porozumieć z Komite- 
tem Targów Wschodnich we Lwo- 
wie, Chodzi tu bowjem o to, by ter- 
min otwarcia Targów Półn. Wsch., 
nie był jeanoczesny z otwarciem Tar- 
gów Wschodnich. 


TEO W CERDAN 


NOCNA STRZELANINA W WARSZA- 


WTE. 
WARSZAWA. 17. lutego. (A. W.) — 
Wezoraaj około godz. 3-cie] nad ranem 


na ul. Dzikiej rozległo się 5 strzałów re- 
wołwerowych. Jedna z kul ugodziła w 
prawe ramię Bolesława Radońskiego, war- 
tnjącego dozorcę więźniów. Jako sprawcę 
postrzelenia aresztowano dozorcę nocnego 
Józefa Krzymińskiego. 
—o— 


Magistrat lwowski 


Po osławionej podwyżce czynszów w do- 
mach miejskich, komisaryczny zarząd na 
ratuszu twowskim rozszerza tę podwyżko- 
wą politykę na szersze kręgi. 

Oto onegdaj uchwaliła komisja rady 
przybocznej p. Nadolskiego, podwyżkę a- 
bonamentu kart tramwajowych. Najdotkli- 
wszą jest podwyżka kart dla 'lzieci szkoj- 
mych z 3.60 na 6 zł. 

Wobec niesłychanych trudności życio- 

R z Sód horyk: Ea się, szerokie ko- 


Na marginesie. 


Kłusownicy polityczni. 


Już utarł się zwyczaj p Polsce, iż w 
pewnych okresach po zamknięciu sesji sel- 
mowej, lub uchwaleniu budżetu ukazulą 
się enuncjacje p. Piłsudskiego skierowa- 
ne przeciwko sejmowi 1 czołowym lej oso- 
bistościom. W Polsce przestano się już 
temu nawet dziwić. Różne wyzwiska I 0- 
belgi stanowią chleb powszedm smutnej 
rzeczywistości polskiej. 

(Gorzej z zagranicą. Dla nie] są to lakty 
niezrozumiałe isme Curiosa, nie przynoszą- 
ce naszemu państwu zaszczytu. Opinja za- 
chodu nie może zrozumieć nawel mozii- 
wości takich emmejach w życiu publicz- 
nem. a tem mniej ze strony osób, zajmują- 
cych najwyższe stanowiska w hierarchii 
państwowej. Widać z tego, iż lo, co w 
Polsce jest zjawiskiem stałem, uświęco- 
nem niejako 'przyzwyczajeniem, nie może 
się pomieścić w głowie Europejczyka. 

Do rzędu takich niezrozumiałości na- 
leży 1 pstatm list marsz. biłsudskiego do 
komisji sejmowej, w którym marsz. Da- 
szyński obdanzony został epitetami, w stylu 
sławelnego „Dna oka“. Rzecz prosta, iż 
nie mogły one nawet dotknąć osoby marsz. 
Daszyńskiego, a ich powstanie przypisać 
należy swoistei „zemście“ za mężne i peł- 
ne godnośri stanowisko Daszyńskiego w 
czasie „wizyty” oficerów w Sejmie dniu 31. 
października. 

Nie wiadomo, w jaki sposób 1 na Jakiej 
prawnej podstawie eksi tego listu został 


ogłoszony przez pułkownikowską agent ję 
„Iskra . Niewątpliwie kierowano się tu 
myślą ośmieszenia osoby Daszyńskiego i 


poderwania jego 
stwie. 

Strzał trafi} w próżnię, a raczej w klir- 
sowników. Społeczeństwo bowiem o hi- 
storycznej roh Daszyńskiego ma wyrobione 
zdanie. Daszyński przez swoje wystąpienia 


autorytetu w społeczeń- 


w osłalnich miesiącach jest sztandarem 
nie tylko całej lewicy polskiej, ale wo- 


sobieniem całej demokracli polskiej. 

I opinja demokratyczna świata ma dła 
Daszyńskiego głęboki podziw 1 uznanie, 
czemu niejednokrotnie dawała wyraz w 
prasie i bezpośrednio doń skierowanych e- 
mmejacjach. 

Uhodzi jednak o rzecz inną. Przez próbę 
ośmieszenia Duszyńskiego, ośmiesza się 
Polkę. I w tem tkwi cała istota rzeczy. 
Pułkownicy, autorzy ogłoszenia listu Pii- 
sudskiego, nie zdają sobie sprawy z krzy- 
wdy 1 szkody, jakie wvrząazih państwu i 
społeczeństwu. Że sami się przy tem skom- 
promitowah nikogo o to głowa boleć nie 
będzie. 


podwyższa opłaty. 


ła łudnośu. podwyższanie różnych opłat 
przez magistral, spotyka się wszędzie ze 
zrozumiałem oburzeniem. Zwraca uwagę, 
że ta polityka zwyżkowa stosowana jesi 
do ludności majbieaniejszej, gdy bogatych 
się oszczędza. Nie sztuka, przez zwiększe- 
me opłat łatać dziury w budżecie, trzeba 
umieć usprawnić administrację, aby się 
mie rozrastała, ludność ma dość lej falalne] 
gospodarki. 
-—6— 


WARSZAWA, 17. (PAT. W 
więzieniu karnem w ii 
niowie kryminalni wszczęli awantury, 
łamiąc sprzęty, bijąc szyby itd., żą- 
mając polepszenia wiktu. Naczelnik 
więzienia oamówjł spełnienia żąaa- 


Rozruchy w więzieniu Mokotowskiem. 


nia. Wyuano zarząazenie, aby 30-tu 
najbardziej awanturujących się więź- 
niów przetransportowano do więzie- 
nia we Wronkach. Poa eskortą po- 
licji pieszej i konnej odtransportor 
wano tych więźniów na dworzec. 


„DZIENNIK EUDOWY” ur. 


Kołtuństwo podmiejskie 


chce dalej gnić -w 


Wiaaomość, że z dniem I. kwietnia 
otaczające i niechlujstwem zakaża- 
jące Lwów gminy podmiejskie mają 
być nareszcie przyłączone do miasta, 
wywołała wśróa kołtuństwa tych 
gmin protesty. Na Zniesieniu urzą- 
azono już wiec, a w Zamarstynowie 
znalazła się większość raay gmin- 
nej, która taki protest uchwaliła. — 
Tworzy się nawet komitet, który ma 
na celu „obmyślenie środków prze- 
ciwaziałania przyłączeniu tych gmin 
co Lwowa“, a specjalna aelegacja 
ma się wybrać ao Warszawy, natu- 
ralnie na koszt funduszów gminnych, 
aby tam zabiegać, o utrzymanie obec- 
nego skanaalicznego stanu rzeczy. 

Stwierazamy, że wśród mieszkań- 
ców tych gmin wszystkie żywioły in- 
teligentnicjsze, nie wyłączając naczel- 
ników gmin, są za przyłączenieni 
gmin poamiejskich do Lwowa, uwa- 
żając obecny ich stan sanitarny, bu- 
aobwlany i t. a. za kompromitujący 
i w najwyższym stopniu szkoaliwy. 
Za przyłączeniem są wszyscy robot- 
nicy, którzy stanowią ogromną wię- 
kszość tamtejszych mieszkańców, ale 
w ostatnich kurjalnych wyborach do 
raa gminnych nie brali udziału, wsku- 
tek czego nie mają w nich należytego 
zastępstwa. Obecne rady gminne u ięc 


nie są żadną reprezentacją luaności 


i nie mają prawa jej imieniem prze- | 


mawiać. Przyłączenie tych gmin tak 
zę stanowiska jej mieszkańców jak i 
Lwowa jest koniecznością. Trzeba 
mieszkańcom tych gmin dać nareszcie 
możliwą do picja woaę, cuchnące ka- 


łuże oaprowaczić ao kanałów, dać | 


ulice, w których i w czasie słoty i 


śniegów można się poruszać, stwo- | 


rzyć europejską komunikację z mia- 
stem, dać luczkie przepisy buaowla- 
ne, aby ludzie nie musieli mieszkać 
jak w chlewach i t. d. Okolica wiel- 


kiego środowiska, jakiem jest Lwów, $ 


niemoże być zaświniona, trzeba i 
tam wprowadzić choć trochę kultury. 


Samobójstwa i artysty baletowego 


w teatrze. 


WARSZAWA. Onegdaj wieczorem arty- 
stów opery w teatrze Wielkim zaalarmował 
odgłos wystrzału rewołwerowego, pozho- 
dzący z garderoby męskiej na 4 piętrze. 
Artyści wszedłszy do garderoby ujrzeli o- 
partego o Ścianę artystę baletu 21-letniego 
Stanisława Wyszomirskiego, który w kuv- 
«zowo zaciśniętej dłoni trzymał rewolwer. 
Przybyły lekarz Pogotowia stwierdzi już 
śmierć Wyszomirskiego wskutek rany po- 
slrzałowej w serce. Denata ubranego w 
hostjum góralski położono na stole. 

S. p. Wyszomirski poraz ostatni brał 
udział w operze „Hałka” na popołudnio- 
wem przedstawieniu w 1. 1 IL. akcie, 
Dopiero pod koniec HI. akiu opuściwszy 
scenę udat się do ardgeroby i popełnił 
samobójstwa. 

Powodem samobójstwa były podobno fa- 
talne warunki życiowe i 


4u z ania 19. lutego 1930. d 


Komendant statku „Monachium 


błocie i smrodzie. 


| 

| 

Spodziewamy się, że wybierająca | 
się do właaz aelegacja, reprezentu- 
jąca kołtuństwo tych gmin i zamiło- | 
wanie do gnoju, jaki tam z braku | 
Śroaków jest cotąa konserwowany, | 
bęczie w oapowieani sposób przyję- | 
ta i oaprawiona. 

Apelujemy do rząau, aby tę ważną 
ala Lwowa sprawę załatwił w myśl 
rzeczywistych żąaań całej ludności. 

Zwracamy się w pierwszej mierze 
do ministrów — Iwowian, premjera 
Bartla i prof. „Matakiewicza, którzy 
aoskonałe znają znaczenie tego zaga- 
cnienia ala naszego miasta i okolicy, 
aby nie pozwolili na dalsze pano- 
szenie się obskurantyzmu i samolu- 
bnych geszeftów i spowodowali w 
zapowieazianym terminie stworzenie 
wielkiego Lwowa. 


kapitan Brinings, który omal nie zpinął 
podczas ratowania papierów na płonącym 
okrę*ie. 


O cin 


Pożar statku „Monachinm“, 


pasażerskiego parowca północno- niemieckiego ..Lloydu* w porcje nowojorskim. 


Projekt budowy kanału Wisła - Dniestr. 


GDANSK, 17.211. (AW.». Oficjalny | gospodarcze ala Europy Wschoaniej 
cziennik szweazki w Goeteborgu o- | ułatwiając wymianę towarów, produ- 
mawia projekt redaktora „Exzelsio- | któw rolnych południa z przemysłem 
rut Biernackiego w sprawie połącze- | skanaynawskim i przepowiada wo- 
nia Wisły z Dniestrem za pomocą | bec tego wielki rozwój portu gdań- 
kanału i utworzenia w ten sposób | skiego, zaznaczając, że uskutecznienie 
bczośreaniej komunikacji woanej | tego projektu zależy jednak oa wielu 
mięczy państwami północnemi a Bał | czynników politycznych. W Goete- 
kanami. Prasa gdańska omawiając | borgu stworzył się już komitet uła 
powyższy projekt pisze, że wykona- | poparcia budowy kanału Wisła- 
nie go miałoby olbrzymie znaczenie | Dniestr. i 
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Dwaazieścia tysięcy 
mimo paaającego aeszczu, oczekiwa- 
ło powrotu Miguela Unamuno ào je- 
go miejscowości rodzinuej Bilbao. — 
W . Salamanco przyjęto Unamunę w 
sposób, jaki się przyjmuje tylko zwy- 
cięskich wodzów, powracających ao 
ojczyzny. Pieszo, odziany w zwykły 
płaszcz płócienny, z czapką baskijską 
na srebrnych włosach, otoczony tłu- 
mem studentów i oklaskiwany żywo 
przez kobiety z bałkonów, Unamuno 
przeszeał przez miasto przy entuzja- 
stycznych okrzykach na jego cześć, 
rozłegających się na każdym kroku. 
Przed sześciu laty za wystąpienia 
przeciwko dyktaturze skazany na ze- 
słanie na wyspy kanaryjskie, uciekł 
przed wymiarem „sprawjealiwości, 
by po upadku rząaów dyktatorskich 
być witłanym jak bohater narodowy 
przez całe społeczeństwo. 


Hiszpański korespondent „Berliner 
Tageblatt“ ogłasza interesującą roz- 
mowę z Unamuną, którą poniżej po- 
aajemy w streszczeniu, 

Unamuno —- pisze ów korespon- 
aent — poświęcił mi goazinę rozmo- 
wy. Mówił o tysiącach spraw i za- 
gadnień, które stają obecnie przed 
Hiszpaują z głęboką powagą i sło- 
wami pełnemi miłości dla ojczyzny, 
nazywając okres rządów Primo de 
Rivery zbroanią, aokonaną na Hisz- 
panji. 

Wiem o tem, mówi Unamuno, 
— że w Madrycie noszą się z zaimia- 
ren zaofiarowania mi katedry na 
centralnym uniwersytecie, Chwilowo 


Hiszpanów, | zrezygnuj 


puno w walce z monarchią. 


ęz tej propozycji, gdyż nie 
chcę łaski, chcę tylko by obowiązy- 
wało prawo. Bez wszelkiej podstawy 
prawnej na rozkaz dyktatora pozba- 
wiono mnie katedry na uniwersytecie 
w Salamanco i również bezpodsta- 
wnie pozbawiono gaży. 

Walka z tronem zajmuje Unamunę 
b. żywo. Monarchję uważa on 


za raka toczącego Hiszpań ję, 


a obecnego króla Alfonsa III. opo- 
wieazidlnego za wypadki w Miwokku 
Król sam wobec Unamuny przyznał 
się do tego, a mianowicje w 1921 r. 
poza plecyma swoich ministrów i 
naakomisarza w Marokku wyaał roz- 
kaz urządzenia ofenzywy, która skoń- 
czyła się dła Hiszpanjj katastrofalnie. 

Unamuno wskazuje na konieczność 
bezwzględnej walki z monarchją i 
jest zdania, że republikańskie nastro- 


| 
| 
| 


je w Hiszpanji są tak silne, iż w 
przyszłości niedalekiej tron nie bę- 
azie się mógł wobec nich ostać. 


Demonstracje bezrobotnych 


Póza demonstracjami studentów i 
robotników przeciwko monarchji w 
Hiszpanii, przez kilka ostatnich dni 
odbyły się w Maarycie aemonstracje 
bezrobotnych. Demonstrujący udali 
się do fabryki tytoniu, ażeby wpły- 
nąć na zatrudnionych tam robotni- 
ków, by porzucili pracę. Na tem tle 
doszło do walki z posterunkiem woj- 
skowym przed fabryką. Jeden poru- 
cznik i żołnierz zostali zranieni. 

Wypadki te były tematem obrad 
Raay ministrów, która postanowiła 
wystąpić energicznie przeciwko wszeł 
kim aemonstracjom bezrobotnych, któ 
rzy domagają się pracy. Rząd w naj- 
bliższych amiach ma opracować plan 
walki z bezrobociem przez wszczęcie 
robót inwestycyjnych. 

—0— 


Pożary i czynność straży ogniowej 
w ubiegłym roku. 


Według statystyki prowadzonej w biurze 
miejskie] straży pożarnej czynną ona była 
w roku ubiegłym przy 505 pożarach, a to: 
przy 5 zbiorowych, 28 dachowych, 111 

"pokojowych. 28 sufitowych, 21 piwniez- 
nych. 171 kominowych, 3 tasu, 38 innyeh. 
kałszywych alarmów było 83. W H ww- 
padkach ratowano życie ludzi i zwierząt. 
Podług dzielnic przedstawiają się pozory 
następująco: w 1. dzielucy 71, II. dzieln. 
il. Il dziem. 99, IV. dzieln. 60. V. dzieln. 
14%, VI. dzieln. 61. W okręga poza gra- 
namı ra. Lwowa czynną była miejska 
straż pożarna 32 razy. Przytzyną poża- 
rów było w 1l wypadkach podpalenie 
106 wądłiwa budowa, 


nieostrożność, 72 


171 mieczyszczenie kominów, 3 eksplozja, 
I elektryczność, 2 samołzupalenie i 45 nte- 
znana przyczyna. Pod względem rodzaj 
budynków były pożary w 360 budynkach 
mieszkalnych. 10 gospodanczych, 13 fabry- 
czmych, 13 składach 1 7 innych. Do akcji 
ratinkowej użyto 3.150 sirażaków, 140 p. 
okm, 138 samochodów pożarowych i %.80U 
metrów wężów lonych. Ponadto udzie- 
Ma straż pożarna asystencji przy 966 wy- 
palamach, a służbę bezpieczeństwa w tea- 
trach, kinach itp: pełniło 8.929 ludzi, w 
tem 1.961 podoficerów i 6.968 strażaków. 
Urzędnicy straży uczestniczyli przy 470 
komisjonalnych o oględzinach nowo po- 
wstałych przedsiębiorstw, przy rewiziach 
składów oleji mineralmych i filmów. 
Biuro straży załatwiło 1.135 aktów urzę- 
dowych. 


—0DQ—— 


strach przed upiorem 


Na skraju wsi, niedaleko ou emen- 
tarza stała stara, opuszczona chatą, 


której okna były powyłamywane. — | 


Przed azwiami sjedzjało awóch chło- 
pów w kożuchach, którzy gawędzili 
z sobą cicho, kurząć fajkę. Obok nich 
leżały dwa tęgie, wielkie kije, ja- 
kich używają pasterze do pasania 
bydła w nocy. Chłopi czuwali nad 
zwłokami człowieka. W chacie wisiał 
trup samobójcy. 

— Najgorszy interes siedzieć tak 
przy trupie, — rzekł jeden z nich, 
<«robny człeczyna w wysokiej czapie 
futrzanej. 

Towarzysz jego, olbrzymi chłop w 
czapce sukiennej z początku milczał 
a potem rzucił niechętnie: 

— Ale za to jest spokój, taki ci 
przynajmniej nie ucieknie. 

— Nie ucieknie, ale... obejrzał się 
i nie dokończył zuania, 

Zimny wiatr jesienny zaczął wiać, 
od wsi szły odgłosy śmiechu i mu- 
zyki. Był to dzień świąteczny i 
wszystko było jeszcze na nogach. 

— Słychać przynajmniej głosy ludz 


kie, to jakoś człowiekowi lżej — po- 
wiedział niski. Przeszłego roku na- 
przykłaa utopił się w stawie mły- 
narz. Ciarki muje przechodzą, ile ra- 
zy muszę przejść tamtędy. 

— No, przecież nie zje cię 
powiedział drugi. 

— Sam to wiem — odparł niski 
że umarli nie chodzą i nie mogą 
nic zrobić człowiekowi. Ale jakoś się 
boję. Naprzykład ten — mówił, wska- 
zując na drzwi — odkąd zobaczyłem 
go wiszącego i te oczy, co mu wy- 
szły na wierzch i twarz całą siną, 
odtąd boję się wyjść nawet za próg. 
Wczoraj musiała mnie odprowadzić 
szwagrowa. Człowiek aż się wstydzi. 
Gdyby nie obowiązek, za żadną cenę 
bym tu nie siedzjał. 

Wstęga ognista na horyzoncie znj- 
knęła, odrazu uczyniło się ciemniej 
i zimno. Gałęzje świerku, stojącego 
obok chaty zaczęły szumieć, poru- 
szane silnym wiatrem. 

-— A teraz jeszcze ten wicher — 
rzekł chłop w czapce futrzanej. Nie- 
ma nic gorszego niż te świerki! — 
Zawsze szumią tak strasznie. 

— Co ty płecierz wciąż to samo? 
— przerwał z gniewem wysoki — 
człowiek przez to głupie gadanie tyl- 
ko strachu nabiera. 


— od- 


| 
l 


Mały zamilkł, obejrzał się jeszcze 
raz trwożnie i powiedział: 

— Drzwi można było zabić albo 
przynajmniej zaprzeć kołem. 

A co się stanie, do licha?! 

— Pan Bóg wie, co może się zda- 
rzyć! Gdybym był przeatem o tem 
pomyślał, byłbym wolał iść do mia- 
sta. 

Nagle umilkli obaj. 

— Co to było? Słyszałeś ? 

— Co to było? 

— Może wicher? 

W chwilę później zwrócili się obaj 
przerażeni w stronę chaty. Słychać 
było całkiem wyraźnie przygłuszony 
chrzęst, jakby ktoś chciał przez okno 
wejść czy też wydostać się. Chłopi 
spojrzeli na siebje, nic nie mówiąc, 
potem zabrawszy kije, usiedli niece 
dalej od chaty! 

Przez jakiś czas było cicho. Na- 
gle usłyszeli westchnienie, tak jak- 
by znużony człowiek kłaał się į pro- 
stował umęczone ciało. 

Obaj czuli, że im włosy słają na 
głowie. 

— Wszystkiemu winien ten świerk ! 
Niech go djabli porwą |... 

(Dok. nast. ). 


—$ — 


To i owo. 


Czuma „ideowiec”! Czerwońce brał. za 
czerwońce  „organizował' komunistów i 
czynił próbą rozbijania szeregów socjali- 
stycznych. Ale za to podgryzanie zdobywał 
sobie przyjaciół w obozie... „sanatorów 
moralnych. Z Rosji brał czerwońce a od 
sanatorów moralnych posadę. Mówiono 
o tem na tajnem posiedzeniu Rady m. Kra- 
kowa, na którem jak się dowiaduje 
„Naprzód radny tow. Ziffer zwrócił 
się do prez. Rollego z zapytaniem, czy 
prawda jest. Jakoby komunista Czuma, prze 

“eiw któremu toczy się obecnie proces w 
Sosnowcu. gdzie na rozprawie zostało po- 
nad wszelkie wątpliwości udowodnione, że 
bra: pieniądze z Rosji. był obecnie urzęd- 
nikiem magistratu krakowskiego. Prez. 
Rolle przyznał, że istotnie przyjął Czumę 
na urząd kancelisty w magistracie, nie 
wtedząc o jego procesie i działaniu na 
szkodę państwa. Uczynił to na skutek po- 
tecenia ze strony poważnych osób. (Gło- 
sy na sali: posła Dyboskiego z B. B.). 

Prezydent w końcu złożył oświadczenie, 
że zarządził, aby bezzwłocznie Cznmie wy- 
powiedziano posadę. 

(a jego protektarzy krajow ego chowu bę- 
dą teraz umywah ręce. będą się go wypie- 
rah a wszystkiemu winien proces. Gdyby 
nie było procesu, kto wie, jak wysoko był- 
by się wspinał jeszcze Czuma po drabinie. 
którą mu przygotował B. B.. no 1 Bebees, 

* 


Plugawa akcja .sanatorów moralnych 
przeciw sejmowa zaczyna budzić obrzydze- 
me nawet w ich własnym obozie. Wice- 
prezes klubu B. B.. sędziwy chlop Jakób 
Bojko oświadczył, że nie solidaryzule się 
z ich osławioną deklaracją w sprawie zrze- 
czenia się nietskalnośca pos. 1 bezprzy- 
kładnych zarzutów pod adresem posłów 
sejmowych, którzy Jakoby pod wpływem 
„obcych agentur“ nie tańczą tak. jak im 
zagra ten. co obiecywał.. łamać kości. 
Prócz Bojki wielu innych posłów. weho- 
dzących w skład tego przedziwnego zlepku 
wyraża niezadowolenie tym. eo bez nich 
decydowali, co. czy i jak ma być powie- 
dziane. Pewien poseł z B. B., który przy- 
warł do tego klubu dlatego, że miał łatwiej 
sze szanse przejścia z Jedynki niż z listy 
chłopskiej teraz lest w wielkim kłopocie. 


Jeże sejm jest taki do niczego. 
mów! — to co ja w tym sejmie mam ro- 
bić? Chyba trzeba będzie złożyć man- 
dal. 

Ale mie złoży. Bądźmy spokomi. Nie 
złoży tez mandatu posłanka Jaworska, któ- 
ra kiedyś lakże miała młodość „górną 
1 chmurną*. Jej zdaniem (Jak za panią 
matką) zmiana konstytucji Jest tem, co 
najważniejsze. P. Jaworska urządziła so- 
bie mianowicie wiec w ratuszu kwowskim 
na którym wobec garstki kobiet mówiła o.. 
nagłącei potrzebie zmiany ustroju, przy- 
czem twierdziła. że sejm Jest skompromi- 
towany 1 zdyskw: alifikowany w orzach 
społeczeństwa 1 że opinię swą naprawi, 
jeżeh uchwali projekt BeBe. 


Jeżeh sejm jest taki skompromitowany. 
to możeby łaskawa pam go opuścili? 
Najprostsze wyjście. Ale dla sprawiedli- 
wości — niech pani wpierw zwróci sie 
do społeczeństwa z zapytaniem. co myśli 
o was. Przerazi się pani odpowiedzią. 

Zapewniam. 


O trzech szwagrach- porucznikach. „hi- 
wi a nieprawdopodobną, ale prawdzi- 
opowiada „(Głos przemyski“. 


a sobie w Przemyślu porucznik. któ- 
remu w wojskat zgoła się nie wiodło. Nie- 
przyjemności służbowe zawiodły go tam, 
gdzie nikt chętnie, ani dobrowolnie nie 
przebywa 1 'wywiodły go z wojska. Odtąd 
próbował tego 1 owego, pracował 
w maszynach 1 gdziejndziej, aż wreszcie 
pod błogosławionemi rządami p  pułko- 
wnika Prystora i dzięki uzdrawiające] 


działalności p. majora 
w kasie chorych. 

W kilka tygodni później zławił się w 
rasie nowy porueznik, zięć szwagra pier- 


Zinsa. wylądował 


| 
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Więc w trzy tygodnie później zlawia się 
trzeci porucznik, szwagier pierwszego a 
wój żony drugiego. 

* 


wszego porucznika i został przyjęty na A tymczasem .„wyścią pracyć dał nam 
stałą posadę. i w wynmku 258. 000 „ma rę Rekord! 
Dwaj członkowie famili „świeżo przy- | Dzięki silnej ręce sanacji! | akurat wtedy, 
jęci do Kasy, czul się osa amotnieni Sana- | kiedy ten wyścig w dziedzinie bezrobocia 
cja wymaga poświęceń „wyścig pracy“ | osiąga najwyższy punki, sanacji ręce sła- 
stwarza potrzebę nowych... poruczników. A | bną. Jaka szkoda dla Polska... 
famntja liczna, rozrośnięta. A: 
aaa anm [I EM FIDE EE 


Gmach wielkiego banku wloskiego 


„Credito Maliano 


w Medjolanie. który po 
Credito rozporządza kapitałem 


połączeniu się z Banca Nacionale di 


ponaad miljard lirów. 


Z Jeatcu Wielkiego. 
„oprawa Jakubowskiego“, 


reportaż poetyczny w 18 odsłonach 
Eleonory Kalkowskiej. 


(Dokończenie). 


O inteligentnej reżyserji p. Szyn- 
alera, która wydała barazo dobre re- 
zultaty Gzięki skonaensowaniu akcji, 
pisałem już w poprzeanim fejtetonie. 
W ścisłym kontakcie z reżyserem 
pracował nieutrudzony dekorator p. 
Balk, umożliwiając swemi pomysło- 
wemi dekoracjami jak najpełniejsze 
zrealizowanie zamierzonej insceniza- 
cji. (Jeden mały wyjatek: sala sądo- 
wa robiła wrażenie izby szynkowej; 
należało raczej zastosować prosty a 
surowy system kotar). 

Grających był cały legjon — ale 
tylko kilka osób sztuki posiada chara- 
kterystyczną wyrazistość, Naogół mo- 
żna mieć wielkie zastrzeżenia co do 
„ludowości'* typów, które widzieliś- 
my na scenie: „łudowości' tej, wczu- 
cia się w ton, gest i język życia 
wiejskiego nie nauczy żadna szkoła 
artystyczna, jeśli się nie miało spo- 
sobności bezpośredniego obcowania 
z tem oarębnem Śroaowiskiem. Dla- 


tego też rola p. Sawickiej, próbującej 
zupełnie niepotrzebnie w tym wy- 
packu stylu gry Solskiej, fałszywie 
nastawiona, nie mogła się podobać: 
raziła jej koturnowość. 

Natomiast niesj)odzianką była gra 
p. Kwiatkowskiego. Niespodzianką 
ze względu na to, że zdolny ten arty- 
sta z śmiałością, jaką daje prawdzi- 
wy talent, przerzucił się z swojego 
„genreu* w typ — zdawałoby się — 
niemający nic wspólnego z rodzajem 
jego artystycznych uzaolnień i... wy- 
grał batalję. Jego Józef, niezłożony, 
pierwotny typ parobka wiejskiego, 
szczery, aobrOoduszny, uczciwy wy- 
wierał silne wrażenie właśnie przez 
to, że bvł tak prostolinijny i natu- 
ralny. Rola p. Kwiatkowskiego — 
bez wyvskoków, czy przeciągnięć w 
którymkolwiek kierunku, zasługuje na 
najżywsze uznanie. 


Wyróżnił się poza tem p. Przy- 
stawski, umiejętnie ujętym typem 
nieszczęsnej kreatury — wiejskiego 


kretyna. Z reszty zespołu wymienić 
trzeba : znakomitego p. Ratschkę, sym 
patycznie grającą p. Nowakowską i 
Dobrzańską, oraz p. Mieazińską i 
p. Szynalera. 
Artur Ćwikowski. 
—0D— 
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Budowa mieszka dla robolników i pracowników imysłowych 


Zamach na faszy- 
stowską redakcję 
w Tryieście 


Na redakcję faszystowskiego 
dziennika „Popolo di Triesta* 
wykonany został zamach 
bombowy, który w całych 
Włoszech wywarł olbrzymie 
wrażenie. Eksplozja bemby, 
umieszczonej na schodach 
I-go piętra, zdemołowala w 
znacznej części budynek i 
zraniła ciężko 4 osoby z 
funkojonarjuszy redakcyj- 
nych. Jeden z nich zmarł 
niebawem po amputacji nóg. 


w Warszawie, 


WARSZAWA, 17. Il. (AW.;. „Kuj 
Czerw.'* informuje, że budowa mie- 
szkań ała pracowników umysłowych 
i robotników z funduszów Zakł. Ub. 
Prac. Umysł. rozpocznie się w War- 
szawie w lipcu r. b. Projektowane 
comy blokowe ala inteligencji pracu- 
jącej mają powstać: jeden w dziel- 
nicy mokotowskiej, drugi na Żolibo- 
rzu. Domy robotnicze, stanowiące w 
tym wypaaku przejaw soliaaryzmu 
społecznego powstaną na Woii i bę- 
aą równie typu blokowego. Mieszka- 
nia prac. umysł. mają być trojakiego 
typu i będą się składały z 2 i pół 


W Paryżu zoslał aresztowany dentvsla 
Pierre Laget pod zarzutem strasznej zbro- 
dni otrucia arsenem swoje] pierwszej a 
następnie drugiej żony oraz o usiłowane 
otrwcie swej siostry. Laget, kawaler Legli 
honorowej. mieszkał state w Beziere ale 
bywał też częstym gościem w Paryżu i 
w pierwszorzędnych miejscach  kąpieło- 
wych na Rivierze, gdzie przebywał zawsze 
w wytwornem tovarzystwic. 

Obie żony Lageta zmarły nagle w ta- 
jemniezych okolicznościach a obie były 
asekurowane przez niego na wypadek mier 
«l ma wysokie sumy. Już po śmierci pierw- 
szej 1 «lrugiej żony baget zaasckwrował 
swoją siostrę, która w kilka lygodni póź- 
mej zachorowała wśród objawów zalrucia, 
lecz dzięki wczesnej pomocy lekarskiej zo- 
stała uratowana. 

Laget, liczący obcenie 71 lat, miał już 
lat 40, gdy ożenił się poraz pierwszy. 
Wówczas był już zamożnym człowiekiem 
ale majątek ten zdobył w sposób łatwy. bo 


Lekarz trucicielem. 


izb, stanowiących specjalną kombi- 
nację kuchni i pokoju, albo z 2 po- 
koi z kuchnią, bądź też z 3 pokoi 
z kuchnią. Dla robotników przewi- 
Gywanc są mieszkania I | pół i 2- 
izbowe. Budowa tych mieszkań bę- 
azie trwała półtora roku i pochło- 
nie około 13 milj. zł. W ten sposób 
jesienią 1931 warszawski Zakł. Ub. 
Prac. Umysł. zamierza  aostarczyć 
swym członkom około 2.000 izb mie- 
szkalnych. Dalsza budowa mieszkań 
ula pracowników umysł. będzie odby- 
wała się również kołejno serjami, aż 
ao r. 1935. 


podobno w ciągu jedne] nocy wygrał w 
kasynie gry w Wonte Carlo 300.000 fran- 
ków. Spekułując także na giełdzie w nie- 
dugim czasie siał się Łagel właścicielem 
wielkich obszarów ziemskich. 

Ale — fortuna kołem się toczy. Laget 
w krótkim czasie strącił olbrzymi majątek 
1 wledy lo postanowił zaasekurować swą 
żonę na życie. Po kilku tygodniach żona 
zachorowała a Laget leczył ją sam „le- 


ezenie to zakończyło się śmiercią. 
Po krótkim czasie wdowieństwa lagel 


oženiť się z siostrą swej zmarłej żony, 
która w kilka lut później również zmarła 
wśród tajemniczych okoliczności. Miała 
nawet [pomoc innego lekarza z Beziere, lecz 
pomot la była bezskuteczna. Pierwsza żo- 
na była zaasekirowana na 200.000 Ir., 
druga na pół mitjona Ir. i jedną i arugą 
kwolę asekuracja mu wypłaciła. 

Przed kilku miesjącanu Laget otrzymał 
od swej siostry, panny Laget wysoką po- 
zyczkę a równocześnie i ją zaasekurował 


na życie. Choroba jej, spowodowana Zit- 


truciem włokła się dość długo. Gdy na- 
reszcie panna baget wyzarowiała, sama 
zrobiła doniesienie na brala, wskązująd 


równocześnie, że struł on obie swe żony, 
Laget wypiera się wszelkiej winy 
O R w W 
rp u a . 
Oszczędnością i pracą... 
Na JORK, 17, II. (PAT. Prasa 
polska na Zachodzie opowiada nastę- 
pujące niczwykłe zdarzenic. Robot- 
nik polski w kopalniach nafty, w 
stanie Kansas Michał Hirak, przez 
Gziesięć lat wyaawał na swoje utrzy* 
manie dolara 35 centów miesięcznie. 
Człowiek ten zabity został niedawna 
w wypadku. Aacministrator publiczny 
stanu Kansas, rozpatrując papiery po- 
śmiertne Hiraka, przekonał się, że 
Hirak zarabiał miesjęcznie 102/70 do- 
larów. Pozatym otrzymywał za swoją 
pracę mieszkanie i żywność. Z zarob- 
ków tych składał Hirak co miesiąc 
do banku 101 aol. i 35 centów. Hirak 
był do iego stopnia oszczęany, że 
sam się strzygł | polil, sam prał 
swoją bieliznę i sam zelował sobie 
buty. Nie walił i nje pit. Przed kilku 
laty przesłał on swej matce i siostrze 
w Polsce 17 tysięcy dolarów na za- 
kupienie 200 -morgowego gospodar- 
stwa. Pozatem pozostawił on polisę 
ubezpieczeniową na imię matki w 
sumie 3 tys. dolarów, W chwili ŝmier 
ci Hirak liczył 44 lata. Miał on za- 
miar jeszcze sześć lat pracować w 
Ameryce, a potem powrócić do Pol- 
ski. 


Skazany dwa razy 


w jednym dniu. 


BUKARESZT. 17 lutego (Pat; Trybu- 
Rae skazał na 10 lal więzienia Abrama 
Goldenberga. sprawcę zamachu. dokona- 
nego ». października ma ministra spraw 
wewnętrznych Vaida Voevod. Jako motyw 
wyroku podano melegalne posiadanie broni 
oraz ustłowanie dokonania morderstwa. W 
czasie odczytywania wyrokn Goldenberg za 
wołał  „Burżujska sprawiedłiwość, niech 
żyje Rosja sowiecka”. Trybunał wszczął 
nalychmiasl sprawę o ohrazę władz i ska- 
zał trołdenhergn na 6 miesięcy więzienia. 
emmer R E rr 


Hotele dla bezrobotnych. 


Władze samorządowe Belgradu uracho- 
nuły ostalnio dwa hotele dla hezrobomych: 
jeden dla mężczyzn 1 jeden ala kobiet. 

Bezrobolny może olrzymać za wenę 5 
d«ynarów dziennie (75 gr.) schronienie na 
noc łącznie z obowiązkową kąpielą. za 
10 zaś dvnarów ¿1 lzł. 50 gr.) z całodzien- 
nem utrzymaniem 


Kościół - a moda kobieca. 

RZYM, 17. 2. (Pat.). „Święta Kon- 
gregacja'* wystąpiła z instrukcją do 
biskupów w sprawie mody kobiecej. 
Zgodnie z instrukcją, kobiety ubrane 
nieskromnie, mie będą dopuszczone 
ao Stołu Pańskiego, a także oldmó- 


wione jm bęaą inne sakramenty. 
—0— 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Tekef. od nasz 


gromadzenie robotników 


„Polminu”. 


Omegdaj odbyła się Konferencja Rady 
labr. 1 robotników Polminu w sprawie 
podwyżki płąc i w sprawach organizacji. 

Dłuższy referat o sytuacji w przemyśle 
naftowym wygłosił tow. Bocian, w któ- 
rym wskazał, że o ile w przemyśle ko- 
palmanym niema nowych wiergeń i żyw- 
szego ruchu, o tyle w ralinerjach Jesl 
konjunktura świelna. 

Poruszył również sprawy organizacyjne 
1 podkreśh łznaczenie orgmizacji 1 soli- 
darności robotniczej, zwłaszcza w okresie 
walki o poprawę płac. 

Wywiązała się niezwykle żywa dysku- 
sja. w które] zabierała głos prawie po- 
lowa obecnych, wskazując na nędzę, laka 
panuje wśród robotników z powodu nis 
skich płac oraz dając Jednocześnie wyraz 
oburzeniu pod adresem izby pracodaw- 
ców za jej slanowisko wobec postulatów 
robotmczych 1 organizach Zw. zawod. — 
W sprawach organizącyjnych poszczególni 
mowicy domagali się zmiany slafutu Zw. 
rob. chem. idącej w kierunku rozszerze- 
ma statutu na zapomogi dla czł. bez pra- 
cy, W razje przeniesjenia 1 (. zw. pogrze- 
bowego, na wypadek. śmierci członka lub 
kogoś z jego rodziny. 

Z kolei uslalono zwołanie ogólnego zgro 
madzema robotników Polminu na dzień 
22. lutego na godz. 5-tą popoł.”1 uchwa” 
lono obszerną rezolucję, domagającą się 
od pracodawców jaknajszybszego zwołania 
konferencji wspólnej, w sprawie żądań ro- 
botnuczych oraz wyrażono yotum zaufa- 
ma sekrelarzom okręg. Ealuchowi i Bo- 
cianowi. 

Robotnicy Polminu ostrzegają przed skła- 
damem podpisów na różne świstki, podsu- 
wane przez Ienasiewiieza 1 klławaniem skła- 
dek na mewiadome (cele. 

Podpisy czy składki powini robotnicy 
dawać tylko na mocy uchwały walnego 
zgromadzema, na wniosek Rady labr. przy 
Zw. zawod. lub też na wnioski zgłaszane 
1 uehwalane przez członków” na takich zgro 
madzemąch. « i 

/gromadzem wyrażają pogardę bebesow- 
com, którzy uchwalają wyrzucać z pracv 
mewygodnych im robotników. 

Konferencja poleca Radzie Fabr. Pol- 
minu przygotowanie akcji do wyborów 
własnych delegatów, a zarządowi Zw. che- 
miczn. opracowanie i wniesienia do cen- 
trah projektu nowego statutu. 


Zgromadzenie demonstracyjne 
szoferów, 


Lgromadzenje zwołane przez Zaw. Zw. 
Szof. 1 Prae. Aut. w sprawie egzaminów 
psychotechnicznych wypadło imponująco. 
sala „Domu Robotniczego” była pełna. 

Sprawę egzammów psychotechnicznych 
referował tow. Kongenz, delegat z War- 
szawy. Zgromadzeni uchwalili jednogło- 
sme następującą rezolucję: 

Szoferzy Drohobycza 1 Borysławia zgro- 
madzeni w liczbie 200 w „Domu Robo- 
tmczym* 11. lutego br. stwierdzają, że 
rozporządzenie M. R. P. jest zamachem 
na posiadane prawa szoferów. i kategory- 
eznie wypowiadają się przeciwko wprowa- 
dzeniu egzaminów psychotechnieznych dla 
tych szolerów. którzy już posiadają pra- 
wa jazdy. Zebrani żądają nu przyszłość 


korespondenta). 


do kandydatów na szoierów zaslosować 
badama psychotęchniczne 1 okres wydania 
prawa kursowama do użytku publicznego 
przedłużyć do lat 3. 

Zebrani stwierdzają, że sprawa wydzie- 
ienia Sądów Automobilowych jest sprawą 
zasadniczą, © którą ogół szolerów musi 
toczyć walkę aż do zwycięstwa. 


„Beformatorska”: działalność 
Stasia Zakrzewskiego. 


W korespondencji z 14. LI. p. t.: „Relor- 
matorska' działalność Stasia Zakrzewskie- 
go. w ust. m. być — jeżeh lekarze we- 
zmą na serjo 1 przylmą wypowiedzenie 
lo kasa z końcem kwietnia będzie musiała 
w myśl umów z lekarzami wypłącić od- 
prawy około trzystu tysięcy zł. a nie jak 
mylnie wydrukowano 30.000 zł 


Sprostowania Zakrzewskiega. 


Odnośnie do zamieszezonego w Dzienni- 
ku Ludowym Nr. 23 z dna 30. stycznia 
1930 na str. 2 artykułu: „Nowy Komisarz 
Kasy chor, w Drohobyczu’, proszę po my- 
śll art. 32. rozp. Prez. R. P. z 10. maja 
1927 Nr. 40'dz. u. Rz. P. o zamieszczenie 
następującego sprostowania zawartych tam 
wiadomości: 

Nie jest prawdą, ażeby St. Zakrzewski 
zosta: zwolniony z komisarsi w Drohoby- 
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czu 1 wraca do Lwowa. aby uszczęśli- 
wić tutejszą Kasę chorych — natomiast 
prawdą jest, że Jako komisarz Kasy cho- 
rych w Drohobyczu, madal urzęduje. 

Stanisław Zakrzewski. 
Il 

Odnośnie do zamieszczonego w Dzienni- 
ku £Łudowym Nr. 25 z dnia 1. lntego 
na str. V artykułu: „Przewrócił się na 
kobiecie“, proszę pa myśli art. 32 rozp. 
Prez R P. p. 10. maja 1927 "Mr. 45 m 
Dz. u. R. P. o zamieszczenie następujące- 
go sprostowania zawartych tam wiadomo- 
SEI : 

Nie jest prawdą, ażeby Zakrzewski na 
dwa dm przed pożegnaniem się z Kasą 
chorych, wypowiedział pisemnie posady. 
wszystkim lekarzom Kasy, motywując, że 
ne ma czem płacić wysokich poborów, 
jednocześme proponując zawarcie nowej 
umowy, 

Nie jesi prawdą, że ten czyn na od- 
chodnem jest zemstą Zakrzewskiego ra 
lekarzach, am że dzięki zakulisowym in- 
terwencjom z powodu (usunięcia lekarki dr. 
bBarabaszowej, wyleciał z „Lrohobycza Jak 
z procy. oraz że we Lwowie został przez 
kobietę wypolieczkowany. 

Natomiast prawdą jest że nie mam nal- 
mmejszego powodu mścić się na kimkol- 
wiek a już (wieale na [ckarzach, że Jak do- 
ląd tak 1 nadal w Drohobyczu wrzęduję 
jako komisarz Kasy chorych, oraz że ża- 
dna kobieta we Lwowie mię nie wypo- 
iezkowała. 


Sianisław Zakrzewski. 


Ogłoszenia. 
WĄASYTŁYNYN DMYTRO wr. w 
unieważnia zgubioną książeczkę 
kową P. K. U. Stryj. 
ROMANSKE WŁADYSŁAW. ur. w 1900 
r. unieważnia zgubioną książeczkę woj 
skową P, K. U Stryj. 


1899 r. 
wojs- 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. 


Rokrocznie musi każdy kupiec odaać 
swe wagi do icechowania, co jednak vud- 
bywa się w sposób dziwnie „uproszczony. 
Olo z jeałego powiatu muszą ludzie zwozić 
wagi do Drohobycza, gdyż tylko tam mo- 
zna je ocechować. 

W ten sposób wszyscy kuprzy 1 z Bory- 
sławia zmuszeni są wynajmować furmanki 
1 w czasie deszczu, czy zawiel śnieżnej 
jechać do Drohobycza, przeczekać taur kil- 
ka dm nieraz ma uiicy, aby wreszcie wagi 
zostały ocechowane. 

Czyż nie byłoby łatwiej + i wygodniej 
czynności te załatwiać w Borysławiu? To 
widocznie nie obchodzi panów z urzę- 
du miar i "wag. 


Daremny trud. 


KAŁUSZ, w lufym. 

krakowska „trójka pijacka', chege ko- 
niecznie zrobić karjerę na rohotnikach, tt- 
rządza zebranie za zebraniem. Gdy pop- 
przedme zebrania nie mławały się, to na 
zebranie w sali Nusbauma zaproszono P. 
P. składającą się z komend. kilku po- 
Sterunkowych « komend. wydziału polity- 
cznego, których czynnością było wpusz- 
ezame na salę robolników - wskazanych 
przez „trójkę“ Mumo ochrony zebranie nie 
ndało się „Irójceć. Weszli bowiem na sa- 
lę „cekawiści z których dwóch low. za- 
bierało głos i dali ciętą odprawę Bosso- 
wskiema i „trójce. „Trólka* nie mogąc 
znieść krytyki, odebrała głos przemawia- 
Jącym iow., a komend. PP. p. Centner wy- 


| 
| 
| 


korespondenta). 

Kronika Borysławska 

KREW NIE WODA. Stanisław Koc, za- 
bawiał się w towarzystwie NN. w dniu 
17. b m. a następnie zaproponował jej 
przejażdżkę autem. W drodze do $ehodnicy 
dopuścił się zgwałcenia. Odstawiony «o 
sądu w Drohobyczu, będzie obecnie chło- 
dzić gorący temperament. 

PODZIĘKOWANIE. W imieniu Tym- 
czasowego komitetu Orkiestry Robotniczej, 
składzum serdeczne poaziękowanie tow 
Władysławowi Kobakowi za oliarowinie 
na eel powstające; orkiestry robotniczej 
kwaty 50 zł. ` 

Inwal, 
—0— 


—— = OAZA 


prowadził ich ze sali, za rzekome zakłów 
came spokoju publicznego. Natomiast p. 
senner vie wyprowadzi laktycznie za- 
kłócającej spokój publiczny „bojówki” z 
Borysławia. 

Wohec takiego postępowania robolnicy 
opuścih gremialnie zebranie, pozostała tyl- 
ko bojówka z Borysławia : kilku młodz 
ków bez zajęcia. t 

Wszelkie próby pozyskania robotników 
do „Makeji spolity na panewce, Nie po- 
mogą tu żadne zebrania gdyż robolniey in- 
tejs mają o „irukcji” wyrobiony pogląd 
lo też kałuskie barany nie znajdą bura- 
nów, by stworzyć organizację. 


„Dziennik Ludowy“! 
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„z z 


Zamordowanie żony cbieżyświata. 


(y) W Sokału mieszkała samotnie 
Basia Frieaer, której mąż wyjechał 
zagranicę i przebywa obecnie w U- 
rupwaju. Onegaaj wieczór została 
ona napaaniętą w mieszkaniu przez 
niewykrytego na razie osobnika, któ- 
ry zadał jej praw siwą > siekierą 


kilka ran na głowie, Nieszczęśliwa 
zmarła na arugi azień w szpitalu 
wskutek doznanych obrażeń. Nie zao- 
łano na razie ustalić czy napad został 


aokonany w celach rabunkowych, czy 


też napastnik usiłował aokonać — 
gwałtu na swej ofierze. 
zk pca 


Śmierć awanturnika od kuli napadniętego. 


(y) 63-letni strażnik magazynów 
wojskowych Gustaw Grün, zam. w 
Pratkowicach, około Przemyśla, onc- 
gaaj został napaanięty przez kara- 
nego za kradzieże Jana Alegowskiego 
który będąc w stanic poapitym, usi- 


łował pobić Griina. Napadnięty strze- 
lit wówczas z rewolweru do Alen- 
gowskiego i zranił go w lewą pierś. 
Postrzelony został odwieaziony uo 
szpitala, gazie zmarł wskutek krwo- 
toku wewnętrznego. 


Paroch oskarżony o antypaństwówe przemówienia 


w cerkwi i na cmentarzu. 


Ks. Michał Kuszkowycz, admini- 
strator parafji gr. kat. w Janowie, 
stanął wczoraj przed sąaem przysię- 
głych jako oskarżony o zbrodnię 
zdraay głównej, i zaburzenia spokoju 
publicznego. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, że ania ł listopaaa 1928, oraz 
5 maja ub, r. wygłosił w cerkwi i 
na cmentarzu w Janowie przemówie- 
nia poaburzające parafian przeciw 
Polakom i państwu. Dnia 7 maja 
w poaobny sposób przemawiał w Le- 
łechówce. 

Po jeanym z tych kazań 16-letnia 
Stefania Kohutówna poczęła wygła- 
szać wiersz, stojąc na grobie. Gdy 


a s r 
Rozwiążany wiec szoferow 
we Lwowie. 

W niedzielę w połuanie miał się 
oabyć we Lwowie wiec szoferów w 
sprawic zarzączonych, przez staro- 
stwo groczkie badań psychotechni- 
cznych ala szoferów. 

W czasie przemówienia jednego z 
delegatów z centrali Zw. zaw. Auto- 
mobilistów, aelegat Starostwa grodz- 
kiego wiec rozwiązał. 
Komunikaty. 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE MILICJI 
PPS. odbędzie się we czwartek, 20, b. m 
o godzinie 7-mej wieczorem w lokalu przy 
ul.  Rutowskiego 23, Il. p. Ohecność 
wszystkich obowiązkowa. 

SEKRETARIAT OKRE GOWY Central- 
nego Związku Robotników Budowlanych 
w Polsce. mieści się we Lwowie, przy nl. 
Zielonej l. 7. gdzie należy się zwracać 
we wszystkich sprawach dotycząevch orga- 
nizacji robomików budowlmyeh. 

PRZESUNIĘCIE terminu IV, Ogólno- 
krajowego targu rolniczo- nasiennego we 
Lwowie i ulgi kolejowego dla Jego nize- 


stników. Zorganizowany przez Targi 
Z we Lwowie IV. Ogólno- kra- 
Jowy targ rolniczo- Nasienny, który miuł 


się odbyć w dniach 23, 24, i 25 lulego 
b. r. przesunięty został na dzień 28. lü» 
tego, l, 1 2 marca b r. Przesunięcie 
to nastąpiło na specjalne życzenie gro- 
na 'wystawieów 3 


przodownik Jan Szymski chcjał ją u- 
sunąć, tłum począł nacierać na niego 
i post. Spisa. Następstwem działal- 
ności ks. Kuszkowycza powstał, jak 
zaznacza akt oskarżenia, wrogi sto- 
sunek Ukraińców do Polaków w Ja- 
nowie i okolicy. 

Wiczoraj przesłuchano kilkunastu 
świadków. Dziś w aalszym ciągu ze- 
znawać bęaą parafjanie oskarżonego. 

TPrybunałowi przewoaniczy r. An- 
gielski, oskarża prok. Lipsz, broni dr. 
Starosolski. 


= m = — 
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Poskromienie awanturnika. 

(y) W Siemianówce, koło Lwo- 
wa, wśród miejscowych zawaajaków 
przewodził parobek józef Konarski. 
W miesiącu czerwcu ub. r. kierownik 
posterunku St. Niedźwiedź areszto- 
wał go za wybicie szyb we dworze. 
Konarski odgrażał się następnie, że 
Niedźwiedzjowj tak urząazi, jak zię- 
ciowi Pukasa, Stankjewiczowi. jak 
wiaaomo Stankiewicz był posterun- 
kowym w Sokolnikach i w grudniu 
1928 został zastrzelony w połu przez 
nicznanego osobnika. 

Wczoraj stanął awanturnik przed 
wyrokującym sęazią r. Szulistowskim 
i został skazany za niebezpiezene 
pogróżki na 5 miesięcy ciężkiego wię 
zienia. 


Program radiowy. 


LWOW. 17.45. Transmisja koncertu 
popoludniowego z Warszawy, — 18.15. 
Rozmaitości. komunikaty, program na 
dzień nask. i koncerl z pły! gramofono- 
wych. 19.50. Transmisja z opery po- 
znańskiej. 


po- 


= 


Odpowiedzi Redakcji. 


JAN JUZWA. Łwów. Adres Paderew- 
skiego: Morgues, Szwajearja — będzie 
wystarczający. 

——— 


| LE sportu 


HARCERSKIE ZAWODY O MISTROS- 


TWO POLSKI. 

ZAKOPANE. 16. lutego. W niedzielę, 
ukończone zostały narciarskie mistrzostwa 
kolski, które w kombinacji przyniosły sen- 
zatyjną porażkę dotychczasowego mistrza 
Bronisława C(zeha na korzyść znajdują- 
cego się w roku bież, w bardzo dobrej 
formie Karola Szostaka. 

W kombinacji o tytuł mistrza Polski 
pierwsze miejsce uzyskał Szostak K., 18718 
Po 2) Czech Br. 17799 p., 3) Szostak An- 
toni 16611 p. 4) Zytkówicz 15895. 


HOGKEY NA LODZIE. 


ILWÓW. Hasmonea — Ukraina 4 : 1. 
Zawody o mistrz. k. B. Bramkę dla H. 
uzyskał Schenker, dla Ukrainy Dveio. Sę- 
uzta p. jerankowski. i 

KRYNICA. Pogoń (Lwów) — %;. T. 


Hock 9 : 0. Bramka uzyskali Sabrński, 
Hemerling + Zimmer po trzy. 
KRAKÓW. Cracovia — WBR 5 1. 
Sokół — Makkabr 2 : 1. 
kolejność w mistrzostwach: 
via, 2) Sokół, 3y Wisła. 
POZNAŃ. Warta — A. Z. 
<dwnkrotnem przedłużeniu. 
tytuł mistrza Poznania. 
GRY HOCKEYOWE O 
POLSKI 
KRYNICA. 17. lutego. (Pat) W po- 
miedziałek, odbyły się w Krynicy pierwsze 
gry o mistrzostwo hokeyowe Polski. Tur- 
niej rozpoczął się meczem Warta (Poznań) 
— Polonia (Warszawa; z wynikiemi 2 : 1 


1) Graco- 


S.8 : 1 po 
Warta zdobyła 


MISTRZOSTWO 


l :1,0 : 0,0 : 1) Obie drużyny dość 
prymitywne, lecz ambitne i twarde. 
Pogoń (Lwów) — A. Z. S. (Wilno) 


> 04XG0, 1 z 0, 2-2 WźrGra dadha 
Pogoń znajduje się obeenie w dobrej for-' 
mie. 


We wtorek, odbędą się a das e spol- 


kaama: Warta — Pogoń, Legia — Cra- 
eovia, T. K; S — Czmni GA 4 S. 
(Wałno) — Polonia 


Gry we wtorek zostaną zakończone około 
godz. 22 przy świelle elekirycznem. 


Śmierć przygrywała im 
do tańca. 


(y) W Nowem Siole, koło Żółkwi, 
onegdaj na weselu, parobek Teoabor 
Stecyk strzelił z karabinu do Micha- 
ła Kręciprocha i zabił go na miej- 
scu, 

W Derewence ad Piły, pow. Żół- 
kiew, wynikła bójka pomiędzy pa- 
robkami na weselu. Jeden z nich po- 
czął strzelać z rewolweru ao prze- 
ciwników i jednego z nich Piotra 
Meczycha, z Piły, położył trupem na 
miejscu. W obydwu wypackach za- 
hójcy zostali aresztowani. 


ZGON AMBASADORA MOORE. 
LOS ANGKELOS. 17. duiego. (A. W.) 
Przebywający tu ambasador St, Zjedn. w 


Polsce Moore 


zmarł po «ciężkiej <horo- 
bie. 


"= 


Po zwolnieniu Z konfiskaty :: 


HISTORIA MARRA de ETER 


jest do nabycia 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. — Cena 1 zł. 


-ur © 
Kronika. 

Lwów, dnia 18 lutego 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Wtorek o 7.30 „Prowes Jakubowskiego ' 
zmiżki ważne. 

Środa o 7.30 
stój kawałerji. 

Czwartek o 7.30 „Mirle Efros'". 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Wtorek o 7.30 „Panienka z dypłoma- 


„Schecherezuda 1 Po- 


cji“ wyst Ferlnera. Zniżki ważne. 
Środa o 730 ..Pamienka z dyplo - 
macji”, 
Czwartek o 7.30 „Panienka z dyplo- 
maacji'. 
REPERTUAR TEATRU REW. „RONG. 


Dziś i codziennie o 7.30 i 930 „TIN- 
hom“. 


SENZACYJNA SZTUKA Eleonory Kul- 
kowskiej „Proces Jakubowskiego” dziś we 
wtorek, dnia 18. b. m. zostanie powtórzony 

raz strzeci w Teatrze Wielkim. 

PREMIERA „SCHENEREZADY* mrze- 
„icknego balelu z muzyką sławnego ro- 
svjskiego kompozytora Rimskiego- Korsa* 
kowa, odbędzie się jutro, w środę dnis 
19-g0 h. m. w Teatrze Wielkim. 

„MIRLA EI'ROS* w Teatrze Wielkim 
Zmuszona licznemi prośbami publiczności 
dyrekeja teatrów przedłużyła umowę z 
Zespołem Artystów Warszawskich jeszcze 
na trzy dm, mianowicie czwarlek, dnia 20, 
malek 21, i sobotę 22 b. m. w które tlo 
dm dana hedzie znakomita sztuka Gordina 
„Mirła Efros“. 

KROL HUMORU Antom kertner kończy 
wkrótce swoje występy w Tealrze Małym. 

„ŚWIĘTO KOS“ dramat w trzech ak- 
tach odznaczony drugą nagroda na kon- 
kursie dramatycznym m Lwowa, będzie 
najbliższa nowością repertuarową tea- 
trów miejskich. Autorem sztuki tel jest jak 
wiadomo Władvsław Kozicki, 

TEATR REWII „GONG. Najnowsza re- 
wła p. t „TWi - bom“ cieszv się dużem 
powodzeniem. Cały zespół z Celińską. Le- 
onowicz. Cybulskim, Belskim oraz lert- 
nerem na czełe jukoteż zespół baletowy 
jest żywo oklaskiwany, Z poszczegómych 
numerów najwięcej] podoba się senlvmen- 
tama scenka pt. Tun - bomoraz, pełne 
humoru skecze jak „Kwartet“ oraz „Tur- 
mej zapaśniczy”. Zaznaczyć należy, że w 
programie lym bierze udział reżvser teatru 
„Gong“ dyr. Jastrzębiec, którego recytacje 
zyskują pełne uznanie publiczności. Có- 
<ziennie dwa przedstawienia. 

POSZKODOWANY KOND. TRAM- 
WAJOWY. Dnia 15. b. m. konduktor 
iramwajowy nr. 186, pełniący służbę na 
tinj Na. 1 (byczaków — Dworzec kolejo- 
wy). w wozie 196 o godz. 2 popol., ja- 
dae z Łycjzakowa od pasażera, prawdopo- 
itopodobnie shrehacza medycyny (w phi- 
szóowej czerwonej czapce) pobrał 20 zl 
a przez pomyłkę wydał resztę z 50 zł. Po- 
szkodawany prosi tą drogą o zwrot 30 
zł. do Dyrekóji M. Z E. 

DYREKTOREM P. TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO oraz konserwat. muzycz- 
nego, wybrany został na Walnem Zgro- 
madzeniu dr. Adam Sołtys, swego czasi 
ahasolwent Akademii muzycznej w Ber- 
nie, a od 9 lat profesor lwowskiego kon- 
serwatorjum mezvcznego. i 

NAGŁE ZGONY. W realności przy uł 
Na Bajki 16, zmar? nagle 6l- letni Ludwik 
Zagiczko, woźny sądowy. Lekarz miejski 
polecił zwłoki odstawić do Instytutu me- 
dycyny sądowej. 

W ml. Wałowej zmarli nagle włóczęga Jan 
Michałkaewicz. 


(y) W oslatnich ezasach mnożą się o- 
szustwa dokonywane przez różnych spry- 
ciaży pod pretekstem zakładanis sklepów 
! nabywania towarów na kredyl wekslowy 
W ostalnich dniach zbankrutował” je- 
den z takich pomysłowych l:upców, wy- 
rządzając szkodę swym wierzycielom na 
kwotę około 200 tysięcy złotych. Spry- 
ciarzeim tym jest Artur Rotenstrauch, zam. 
przy ul. Bounów |. 5. 

Przed trzema miesiącami założył on 
sklep z konfekcją męskp, 1 damską przy ul. 
Krakowskiej 5, zakupując suknie i materje 
u Józefa Rejzesa ul. legjonów 45, u Koso- 
wą 1 temsa ut Szpitalna 6. u Arnolda 
Siissa wl, Riutowskiego 20, oraz u kup- 
ców prowincjonalnych 
PJ 0 
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Oszustwo pod pretekstem założenia sklepu. 


Sklep ten zajął mebawem ojcier jego 
łzrael wrąz z mnymi krewnymi za sfingo- 
wane długi większą zaś część towarów 
Roienstrauch ukrył 1 tylko część oddał 
z powrotem firmie Kikir, Adlenn Ska, prey 
ul. Legjonów 30. 

Gdy nadszedł tennin płalności weksli, 
Rotensirauch zaproponował — wierzycielom 
dobrowolną ugodę. Powiadomiona o tem 
pohcja stwierdziła. że w sklepie znajduje 
się tow. tylko na kwoię około 10 tys. zł. 
Wobee tego skłep ten opieczęłowano. po- 
mysłowego zaś bankruta odnaleziono u- 
krywającego się w mieszkaniu ojcu przy 
ul Szpitalnej i odstawiono do ureszlu. OJ- 


ciec jego Izrael zbiegł przed nresztowa- 
nien na prowin=ję. 
Go z EE 


Niebezpieczna winda powodem kalectwa robotnicy. 


(y) W wytwórni czekolaa i cje- 
kierków „Hazet“ przy ul. Panień- 
skiej dn. 27 czerwca ub. r. robotnica 
Anna Jurkiewicz wpaała ao otworu 
winay elektrycznej przyczem doznała 
licznych obrażeń, oraz straciła «wa 
palce u prawej ręki. Przyczyną wy- 


tej fabryki Samuel Hamer oapowia- 
uał wczoraj przea sąaem za to zanic- 
ubanie. Rozprawa została oaroczona 
celem przeprowaazenia wizji lokal- 
nej. " 

Trybunałowi przewodniczył r. Ły- 


czkowski, oskarżał prok. Sywulak, 


paoku było niczabezpieczenie windy , bronił dr. Axer, poszkouowaną zastę- 


oszalowaniem łub sjatką. Właściciel 
IEEE RÓ EPAR! E ZARA] 


POSTRZELONY WŁASNYM REWOŁ.- 
WEREM. MW ub. niedzielę popołudniu 


wynikła bójka, pomiędzy Leonem Wachi- 
lem, a jskiemiś napastnikami, przyczem 
Wachtel wydobył z kieszeni rewolwer. W 
«zasie szammotania się padł sirzał. przyczem 
kula zraniła Wachtla w prawie tko i rękę. 
Napaslnicy korzystając ze zranienia, wyt- 
wali Wachilowi rewolwer i zbiegli w kie- 
runku! zniesienia. Wezwane Pogotowie rat. 
odwiozło Wachtla do szpitala. 


LOWELAS ARESZTOWANY ZA USI- 
ŁOWANE OSZUSTWO. Stamsław Mice- 
wicz, kierownik tirmy „Protes' przy ul. 
Jagiellońskiej 7. doniósł policji, że nieję- 
ki Wacław biala, legitymując się Jako w- 
czędnik Magistratu, nabył aparat „froter- 
kẹ“ do czyszczenia mieszkań za 410 fr. 
szwajearskich, wręczając na pokrycie na- 
leżytości 19 weksli. Następnie donoszący 
towiedział się, że Fiala w r. 1927 Zo- 
stał wydalony z Magistratu, i jest notowany 
za zbrodnię zgwałcenia, mieszkania zaaś 
jego nie można było odszukać. * 

Po wiełw zabiegach wywiadowca ujal 
Fialę w hotelu przy ul Krakowskiej. W 
czasie przesłuchania podał on. że „fro- 
terkę" podarowa: pewnej kobiecie. Lowe- 
lasa tego odstawiono do aresztu, aparat zaś 
odebrano. 1 oddano poszkodowanej firmie. 


POMYSŁOWA IMPREZA. KTORA NIE 
DOSZŁA DO SKUTKU. Rudoll Lewiski, 


zam. przy ul. Słonecznej 6, bez upoważ- 
niema począł zbierać ogłoszenia do „Je- 
dnodniówki Żołnierza Polskiego”. którą 
rzekomo mia zamiar wyGać. Wkwizyło- 
rowie jego: Wład. Wroński iyan Krawiec- 
ki. zgłaszali się telefonicznie do różnych 
firm. podając się za majora Orskiego i 
wzywał kupeów do poparcia „Jedno- 
dniówki“ twierdząc, że dochó | z tej impre- 
zy przeznaczony jest na budowę „Domu 
żołmerza Polskiego. W ten sposób ŵy- 
łudzili znączniejszą gotówkę od Michała 
Langweia, Rynek 8, Mirona Nestorowieza 
Zniesienie 75, 1 Stefanji Chrzanowskiej] ui 
Zielona 1. Powiadomionu o tem policja 
odezukała „biuro“ Lewickiego w ka- 
wiarni „Weneckjej” (dawniej „Muzeum') 
gdzie zakwestjonowano pieczęcie, kwi- 
larjusze ı prospekty. poczem wygotowa- 
no domesienie do sądu. 


| pował dr. Wróbłewski. 


SENZACJA. KTOREJ NIE BYŁA 
Wsezoraj podały dzienniki wiadomość, o 


zaginięciu profesora Politechniia dr. Böt- 
chera, zam. przy ul. sodowej I. Następnie 
okazało się, że dr. Böttcher w najlep- 
szem zdrowiu przebywa w domu i sam 
najbardziej był zdumiony. przeczyltwszy 
o „senzacji”. której nie bvło. 


MATRA WYRIEROWAŁA CORRĘ NA 
ZŁODZIEJRĘ. Wczoraj aresztowała po- 
heja 15- letnią Rózię Weiniraub. za kra- 
dzież 100 zł w Księgarni Naukowej na 
szkodę Marji Najsagowej. W czasie prze- 
słuchama nietelmia złodziejka podała, że 
kradzieże popełniała z nakazu swej malki. 
Frydy W., zamieszkałej w Zamarstynowie. 
W czasie zarządzonej rewizli znaleziono 
w mieszkaniu Wemtratubowej 6 pugilure- 
sów, po'hodzących z kradzieży, torebkę. 
perścionek damski, kulczyki 1 2 kawałki 
ze srebrnej bransolety. Matkę wraz z eórką 
osadzono w areszcie. 


SZAJKA WŁAMYWACZY W POTRZA- 
SKU, Wezoraj zostali osadzeni w areszcie: 
Józef Pawluk, false Kmoszek. Adam Guła, 
Józel Wańczuk, Wład. Kosik, i SŁ Ryb- 
ka. Mają om na sumieniu 5 włamań mie- 
szkamowych i strychowych w śródmieściu 
ua Jączną kwolę okolo 7.000 zł 

Pozatem przytrzymano Pmkasa Schlama 
za kradzież kieszonkową, Mateusza Mi- 
chajłowpi i Aleksandra Dvdiuka #0 kradzież 
bielizny na szkodę A Menkcsa, oraz Ro- 
mana Chasmka, St. Drohobyckiego, Ka- 
zimierza Czornego f. Kopvlkę i Romana 
Besktda za kradzieże piwniczne na szkodę 
|. Zalewskiego 1 Małisymowieza. 


GRRADZENIE SKLEPU 1 MIESZKA- 
NIA. Wezoraj w nocy, od strony po- 
dwórza, dostal się włamywacze do składu 
przyborów fotograficznych J. Bujaka, przy 
ul Kopernika l Łupem rzemieszków pa- 
ło 1 aparatów fotograficznych w tem 
9 komisowe, 1 lornetki, oraz około 4100 
zł. w gotówee. Łączna szkoda wynosi około 
5.000 z} 


Do mieszkania Maurycego Krebsa przy 
ul. Zyblikiewicza dostał się jakiś nicpoń 
który skradł biżuterję i srebro stołowe. 
wartości 3.000 zł. 

—=6— 
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Kącik humoru. 


UE- 
eig 


UFA 6: 


maskowym. 


rano po balu 


INTELIGENTNY CHŁOPAK. 

Gość wychodzi rano o wpół do ósmej 
z hotelu z jak największym pośpiechem, 
by nie ana się na pociąg. Naraz zat- 
waża, że zostawił w pokojnu parasol. Woła 
więć chłopca hotelowego: 

— Biegnij ezempredzel do pokoju nr 
156 i zobacz, czy jest tam moj parasol. 
Stor prawdopodobnie koło umywalni. Ale 
spiesz się, bo nie mam czasu 


W dwie minuty wraca chłopak zzia- 
Jany: 

— Jest, proszę pana. Stoi koło umy- 
walni. 


NIE WIEDZIAŁ. 
— Dhwzego świadek palcem nie ru- 
szył nawet. gdy oskarżony bił swoją żonę. 
— A ezy ja mogłem wiedzieć panie sę- 
dzio, że mu trzeba pomagać... 


SUKNIA BALOWA. 


Pan Zygumnt lańczy z panną, 
w «cienką, jak palęczyna suknię, a przy- 
tem madnmnernie wydekołtowaną. Po tań- 
cu pyta go znajomy: 

— Czy znasz tę małą? 

— O, teraz znam ją prawie w wałoświ.. 

asa" 


Sprawy partyjne. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W CZORT- 
KOWIE! We wtorek, 18. hego br. o 
godz. 6.30 wiecz. odbędzie się w lokalu 
4.4. K. Zgromadzeme towarzyszy i sym- 
palyków. Na porządku dziennym: Sytuacja 
pontyczna gospodarcza oraz sprawy or- 
ganizacy jne 

Referować będzie delegat Komitetu OD- 
wodowego ze Lwowa. 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W TAR- 
NOPOLU! We środę, 19. lutego o godz. 
l-tej popol. w lokalu wyznaczonym przez 
organizację odbędzie się Zgromadzenie par- 
tyje. O sytuacji politycznej i gospodar- 
czej oraz o sprawach organizacyjnych re- 
ferować będzie delegat ze Lwowa. 

Za Komitet Obwodowy P. P. S. 
R. Skaluk. 


ubraną 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — 


Ogłoszonia zamiejsoowoe 25°, 


przeciw 


E i iomenk Hm 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Środa, dnia 19. b. m. o godzinie 7-mej 


wieczorem, w lokalu Zw. Zaw. Stolarzy 
wł Presza 2, | wykład prof- dr. J. 
Rogowskiego p. t.: „Włochy kraj pię- 


knośc z przeźroczami. 

Czwartek, dnia 20. b. m. o godzinie 7 
wieczorem w Tokalu Zw. Zaw, Metalowców, 
ul. Ormiańska 31 I. p. wynkład tow. K. 
krmicha p. L: „Demokracja i dyktatura 
w obecnej sytuach politycznej *. 

Czwartek. dnia 20. b. m. o godz. 7-mej 
wieczorem. w lokalu Lw. Org. Młodz. | 
U. R.. Rynek 8. 1. p. wykład p. prol. J. 
Rogowskiego p. t.: „Włochy kraj piękno- 
ścać z przeźroczami 


La 


Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: Największy fiim dźwiękowy 
„Śpiewający błazen” z Al. Jolsonem. 
CASINO: „Kobiela na księżycu”. 
COLOSSEUM: „Kradzione miljony 1 
Riss Nareszcie sami” 
CHIMERA: „Awantury 
Liedke. 
FATAMORGANA: „Panienka z kasy Nr. 
12.* raz „Złowieszcze zwierciadło.” 
GRAŻYNA „W porywie zmysłów”. 
KOPERNIK: „Bezbożne dziewczę” 
Największe arcydzieło Świata. 
LEN: Harry Peel „Ludzie bez oblieza 
LUNA: „Kto jest złodziejem? Busk Jo- 
nes). 
MARYSIENKA:  „Bezbożne dziewczę”. 
Najwicksze arcydzieło świata. 
PAN: „Białe noce". 
PALACE: „Dzika Onchidea', 
Garbo. (lm dźwiękowy). 
PASAŻ: „Poď sztandarem bezprawia“. 
POLONIA „Wyrok olbrzymów". 
OAZA: „Skrzydła“ 
PROMIEN: „Portjer holelu 
STYLOWY:  „Iśkscentryczne 
milosne studemki Zużt 
UCIECEFHA: Z Tram 


Inserujcie w Dzienniku i 


miłosne *. Harry 


Greta 


Atlantie". 
przygody 

Saksofonistki'. 

bolszewickiego”. 


Druk. Ludi. Spółdz. 


jest wedle zdania znakomitych lekarzy naj- 
lepszem dotychczas 
nerwobólom, 
cowi i t p dolegliwościom Jedna próba 
wystarczy aby się przekonać o wartości te- 
go środka. 


ICHTIOMENTOL. 
jest wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy na Polskę i Gdańsk: 
Laboratorjum chem. aptekarza 


ozymona Edelmana we Lwowie 


Tow. Wyd. Lwów, ul. 


znanem  nacieraniem 
reumatyzmowi, gość- 


Teatyńska 16, 


| SCHULIM LÓW umeważnia zgubioną lc- 


gitymację Kasy Chorych m. Lwowa. | 


MIESZKANIE 2 pokoje 1 kuchnia, lub 
pokój. nyża i kuchnia, (ew. zamiana za 
pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzielne 
małżeństwo w starej kamienicy, 
wprosl od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem. Baszniak = 
Murarska 21, parter, 


SLUSARZA pierwszorzędnego artystyczno- 
budowlanego poszuknje od zaraż na sla- 
łe. Oferty pod: Piotr Ruszel, pracownia 
artystyczno ~ śhusarska, Stanisławów, 4 
Sapieżyńska 68. 


UCZER wyżsago kursu konserwatorjuni 
udziela lekcji gry na skrzypcach i przy- 
gotowuje do egzaminu wsiębnego. Zgło- 
szenia pod „Skrzypek“ do Adm. „Dzien. 
Ludowego“. 


Sira rs fagadh splaty! 
MASZYNY 
do szycia 
GRAMOFONY 
ROWERY ` 


i części składowe tychże. 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Własny warstat napraw 


ST. MALIMON i Ska 


Spółka z ogr. odpow. 
Lwów, ul. Wałuwa 11a. 
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drożej. 


L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


